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Wiaciawek, czwartek dnia 7 lutego 1924 r. 


7 myścią 


ti a 
cy ceny O 100 proce. 
wyższe. Układ ogło- 
szeń czterołamowy., 
Ceny ogłoszeń, po- 
dane w złotych pol. 
skich, obliczanebę- 
dą podług kursu 


Rok VII 


Prenumerata 

na miejscu I zł. 89 
gr., na prowincji i 
z odnoszeniem do 
domu 2 zł. 50 gr, 


Ogłoszenia 
za wiersz milime- 
trowy na pierwszej 
stronie 10 grosmy 
polskich, na dru- 
giej i trzeciej — 8 
gr., na czwartej — 
5 gr. Ogłoszenia 
drobne po 3 grosze 
za wyraz. Tłustym 
drukiem — podwój- 
nie. Najmn. ogł.— 
30 gr. Dla zagrani- 


złotego franka, 
ustalonego przez 
Ministra Skarbu. 


— Redakcja i Administracja otwarta od g. 10 r. do 3 i od 5 do 6 wiecz, 


Ogłoszenia przyjmow. są do g. 12. 


REDAKTOR PRZYJMUJE CODZIENNIE, OPRÓCZ NIEDZIEL i ŚWIĄT, OD GODZINY 3-EJ. DO 4-Ej PO POŁUDNIU. — TELEFON REDAKCJI 28. N P. K. 0. 61.783. 


JA. 


MINISTERSTWO SKARBU 
OBWIESZCZENIE 


Na podstawie rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia I5 stycznia 1924 r. została wypuszczona do sprzedaży 


Serja I Bonów podatkowych opiewających na franki złotę 
SUMA EMISJI WYNOSI 50.000.000 FRANKÓW ZŁOTYCH. 


Bony podatkowe w odcinkach po 5, 10, 25 i 100 franków złotych sprzedawane są przez Centralną Kasę Państwową, Kasy Skarbo- 
we, Oddziały Polskiej Krajowej Kasy pożyczkowej, oraz oddziały Pocztowej Kasy Oszczędności po kursie franka złotego, obowiązu- 
jącym na cały dzień. Nabywać je można również za pośrednictwem banków. 

Bony podatkowe będą przyjmowane przez Centralną Kasę państwową, Kasy Skarbowe, oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczko- 
wej, oraz oddziały Pocztowej Kasy Oszczędności, przy opłacaniu na rzecz Skarbu Państwa 


podatków, opłat, kar i grzywien, oraz wszelkich innych świadczeń o charakterze publiczno - prawnym 
po kursie franka złotego, obowiązującym na dany dzień. W ten sposób płatnicy podatków będą mogli lokować środki niezbędne na opłacanie w przyszłości podatków w walorze o stałej wartości. 


Do Pp. Ziemian! 


KURYLUK i BOBROWSKI Sp. Akc. 


w Warszawie, l-sze Hale Mirowskie 
prosi o składanie ofert na dostawę: 


ROK ZAŁOŻENIA 1870 


BANK KWILEGKI, POTOCKI i S-ka 


TOW. AKC. W POZNANIU 


ODDZIAL WE WLOGLAWKU 


NOWY RYNEK IO tel. i4 


Przyjmuje zapisy na akcje BANKU POLSKIEGO, na warun- 
kach wyszczególnionych w odezwie Komitetu Organizacyjnego 
Banku Polskiego. 


Prawda nie chodzi po ziemi w postaci systemu, 


ale w postaci światła. 


Adam Mickiewicz. 


Wobec groźby zaboru 
majątków kościelnych. 


(Dokończenie.) 

Jakie były następstwa zaboru 
ziemi kościelnej? Muszę tu zauwa- 
żyć, że niniejszy artykuł przeznaczony 
jest dla mieszkańców Polski porosyj- 
skiej, więc nie poruszam tego, co sto- 
sunków galicyjskich czy poznańskich 
dotyczy, a tylko rzecz rozpatrujemy 
na miejscowy użytek. Otóż według 
tego, wrogiege dla kościoła, projektu 
ma być odebrana parafjom wszystka 
ziemia, a więc i to 5—6 morg. nawet 
ogródki, Rozpatrzmy szereg nasuwa- 
jących się tu uwag. Ludzie na 
wsi mieszkający rozumieją co to zna- 
czy nie mieć zagona ziemi, ogródka, 
własnego kartofla, mleka, Byłyby to 
warunki wprost nie do wytrzymania, 
gorsze niż wyrobnika, boć i taki za- 
biega o ziemię choćby na odrobek. 
Te 5—6 mórg ziemi, jakie są przy 
parafjach, ludu w Polsce nie nasycą. 
Jeśli więc cały kraj uznaje, że ludowi 
ziemia potrzebna, to trzeba dać tyle 
ile lud potrzebuje; ale dawać na lu- 
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dność całej paraiji 6 mórg to wprest 
śmiech i urągowisko, Dla księdza 
na wsi pewna ilość ziemi jest nie- 
zbędna, z której żyć i utrzymać się 
musi, ziemia to podstawa utrzy mania. 
Jeżeli więc księdzu ziemię się odbierze, 
to koszt utrzymania księdza spadnie 
na paraljan, a więc opłaty za śluby, 
pogrzeby etc. muszą być podniesioneco* 
najmniej trzykrotnie. Takby być mu- 
siało, a niewiem, jak to lud powita. 
Cały szereg mniejszych parafii 
wypadłoby skasować, bo ksiądz nie 
miałby tam utrzymania, więc lą- 
czyć 8—4 paraije w jedną. Nie wiem, 
czyby to było tym parafjom miłe. 
Lud rozumie, że księdzu na wsi 
ziemia potrzebna, bo w wielu miej- 
scach pocichu przed moska- 
lem, za własne składkowe pieniądze, 
podokupował potrosze. Otóż i to 
chcą teraz zabrać. Jest sporo w 
Polsce nowopowstałych parafji, po- 
wstałych wysiłkiem ludu. W każdej 
z tych nowych paratiji lud składał 


Da 1 | SREST BI LO amem Tor IZ A OR O Z O Z OZ AZ ZO) OO A z OZ 


Dom. SIERZCHOWO 


6 POCZTA WAGANIEC 
ma do sprzedania 


buhaje 
zarodowe 


rasy Holenderskiej czarno - białej. 


telefon Nr. 


grosze swoje, aby nabyć niezbędną 
ilość ziemi dla utrzymania duchowień- 
stwa i służby. Otóż teraz i to ma 
być zabrane przez rząd. 

Jakżeż to się tym paraijom podoba? 
Kogóż to się prześladować zamierza? 
Księży! A co to są księża? Księża, 


masła, wędlin, serów, drobiu, zwierzyny 


oraz innych artykułów w zakres naszej branży wchodzących. i 


DLA HANDLU | PRZEMYSŁU W WARSZAWIE 


ODDZIAŁ WE WLOCŁAWKU 


ul. 3-go Maja Nr. 22, róg Żabiej, Telefon Nr. 92 
PRZYJMUJE ZAPISY i WPŁATY NA AKCJE 


BANKU POLSKIEGO 


na warunkach ogłoszonych w odezwie Komitetu Organizacyjnego. 


70 osób na sto, to chłopscy synowie, 
z pod wieśniaczych strzech. Wysił- 
kiem chłopskich rodziców wyszkoleni 
i wśród tegoż ludu osiadli i dlań pra- 
cujący. Ich bracia, wuje, ciotki, sio- 
stry etc. po chłopskich wsiach miesz- 
kają, nawiedzają się i wspomagają 
wzajemnie. Więc to nie obcy, nie 
żadni jacyś panowie, lecz swoi. 
Ksiądz ziemi nie marnuje, ale 
ją kocha jako z tej ziemi wyrosły, 
uprawia, hoduje lepsze gatunki zboża 
czy inwentarza, służy przykładem go- 
spodarowaniu. Jako wieśniaczy syn 
ma takież prawo do roli, jako i inni. 
Księża nie chcą obszarów, ale 
tylko niezbędnej ilości. To też, gdy 
swego czasu lewica była u rządów, 
jak uchwalono reformę rolną, to sama 
lewica uznała, że należy parafjom na 
utrzymanie księdza, organisty i służby 
zostawić po 15 ha. (25 mórg) ziemi 
ogółem, i już w wielu miejscach do 
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SŁOWO 


tej ilości ziemi dodano. Rząd sam 
uznaje niezbędną potrzebę ziemi dla 
mieszkających na wsi, więc gdy 
tworzy szkoły, żąda niezbędnie paru 
mórg ziemi dla nauczycieli. To same 
należy się i kościołom — prawda? 


Za cóż to się księży prześladować 
zamierza? Polski Rząd ma być dla 
kościoła gorszy, niż prusak czy moskal, 
gtórzy się na takie bezwzględne ogra- 
bienie kościoła nigdy nie odważyli. 

Czy księża nie należą do narodu 
i Ojczyzny? Czy nie znosili prześla- 
dowań od moskali (iluż ich w Sybirze 
ległol) Czyż nie pracowali w ciężkich 
chwilach nad dobrem i oświatą ludu? 
Czy nie walczyli w ostatniej dobie za 
Ojczyznę? Wrogiem kościoła i kapłana 
katolickiego może być tylko Niemiec 
hakatysta, żyd, rusin ukraiński czy 
białoruski, a w polskim ludzie chyba 
jaki półgłówek lub niedowiarek otu- 
maniony. To też cały ten projekt 
grabieży kościoła wysunęły i popierają 
tylko te nie polskie partje. Jeno dziw 
nad dziwy, że Żw. Lud. Nar. w tem 
je popiera—ale to w celu, by swoje 
obszary zabezpieczyć. Zdradzili. i zo: 
bowiązania dane, i nie zawstydzili się 
z wrogami narodu przeciw Kościołowi 
połączyć. To ich nie obroni, ale nie 
slawa zdrady ścigać ich będzie, 

W powyższem mówi się przeważnie 
o księżach, ale trzeba pamiętać, że 
obsługę kościoła stanowi jeszcze orga- 
nista i kościelny. Oni żyć musza 
jim się tu słusznie zabezbieczenie 
należy i im też lewicowa Reforma 
rolna potrosze ziemi przyznała. n). 
Co będzie z utrzymaniem Seminarjów 
duchownych, klasztorami, szkołami 
przy klasztorach, gdzie się tyle naszej 
polskiej młodzieży obojga płci kształci? 
Czyż można myśleć nawet o zabraniu 
im ogrodów, dających im przechadzkę, 
powietrze i zdrowie? To też z żad- 
nego punktu projektowana grabież 
usprawiedliwić się nieda — Dążeniem 
tak księży Biskupów jaki duchowień- 
stwa jest znieść to, co niewola rosyj 
ska narzuciła: usunąć skłócające 
księży z ludem opłaty za pogrzeby, 
śluby etc. Gdy się wszystko w Polsce 
ma uporządkować, więc i materjalne 
położenie kościoła uporządkować na- 
leży. XX Biskupi chcą oprzeć utrzy- 
manie duchowieństwa o pewną nie- 
zbędną ilość ziemi, oraz o stałe rocz- 
ne pensje rządowe, chcą zdjąć ciężary 
gniotące lud. To wszystko leży 
w interesie ludu i sam lud musi tej 


RUTJAWSKIE 


Z Rady Ministrów. 


Rada Ministrów na posiedzeniu 
dnia 4-go lutego r. b. przyjęła nastę- 
pujące projekty ustaw samorządowych: 
I) projekt ustawy o gminie wiejskiej, 
2) projekt ustawy o gminie miejskiei, 
3) projekt ustawy o powiatowych 
związkach komunalaych, 4) projekt 
ustawy o ordynacji wyborczej dla gmin 
wiejskich, 5) projekt ustawy o ordy- 
nacji wyborczej dla gmin miejskich, 
6) projekt ustawy o wyborach do sej- 
mików powiatowych. 

w skarbowych 
Rada Ministrów przyjęła następujące 
projekty rozporządzeń: I) projekt roz- 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospo 
litej o wstrzymaniu przez Ssarb Pań- 
stwa przyjmowania spłat zobowiąrań 
prywatno-prawnych, zaciągniętych w 
stosunku do Skarbu Państwa, a o- 
kreślonych w markach polskich od 
osób prywatnych, którym pozostawia 
się, do czasu przerachowania tych sum 
wedle kursu franka złotego, możność 
uiszczania tych spłat w formie zali- 
czek, 2) projekt rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej w przed- 
miocie czasowego wybijania monet 
poniżej 5-ciu złotych z kruszców 
niewymienionych w artykule 2 gim 
rozporządzenie Prezydenta Rrzeczy- 


zakresie Spraw 


pospolitej z dnia 2-go stycznia 1924 
r. w przedmiocie systemu monetar- 
nego. 

Prócz tego R. M. przyjęła: 1) pro- 
jekt ustawy w przedmiocie ratyfikacji 
protokółu podpisanego w Genewie 
dn. 14 czerwca 1923 r., dotyczącego 
poprawki artykułu 293 traktatu po- 
kcju podpisanego w Wersalu dn. 28 
czerwca IQIg r. oraz odpowiednich 
urtykułów innych traktatów pokoju; 
2) projekt ustawy o  pomierzaniu 
morskich statków handlowych, 3) 
projekt ustawy w przedmiocie mor- 
skich opłat portowych, 4) projekt 
ustawy o mierniczych przysięgłych, 
5) projekt ustawy w przedmiocie po- 
datku od zwierząt domowych, 6) pro- 
jekt rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypespolitej w przedmiocie podwyż- 
szenia wkładki państwowej na kapi- 
tał zakładowy w centralnej Kasie 
Spółek  Rolnfłzych w Warszawie, 
oraz 'w przedmiocie gwarancji pań- 
stwowej za zobowiązania tej kasy, 
którą to gwarancję zastrzeżoną arty- 
kułem trzecim odnośnej ustawy z 
6 lipca 1923 r. w wysokości 50 milj. 
marek przerachowuje się na sumę 
2660 złotych. 


Zapisy w Głównym Oddziale P. 
K. K. P. odbywają się bardzo spraw- 
nie od godz. 8-ej rano do 1-ej po 
południu. 

Większość banków stołecznych 
rozpoczęła już przyjmowanie zapisów. 
Klijenci zapisujący się na akcje w 
bankach nie są narażeni na żadne 
dodatkowe koszty, banki bowiem zo- 
bowiązały się spełniać wszystkie czyn- 
ności związane z przyjmowaniem za- 
pisów bez żądania jakiejkolwiek bądż 


dobrej ze wszechmiar sprawie dopo- 
módz. — Co robić? -- trzeba, aby lud 
wiedział o tem wszystkiem, co różne 
niedowiarki i „mniejszości* narodowe 
mu szykują. Trzeba, aby lud zrozu- 
miał, że zabór ziemi kościelnej godzi 


Bank Polski. 


Subskrypcja idzie raźno. 


bonifikaty. 

Ministerstwo Skarbu wyjaśniło, że 
nietylko Oddziały P. K. K. P., lecz 
również wszystkie instytucje, przyj 
mujące zapisy, uważać należy na or- 
gana przyszłego Banku Polskiego, 
które w myśl art. 86 statutu korzys- 
tają ze zwolnienia od opłat stemplo- 
wych, — kwity więc wystawiane przez 
banki przy przyjmowaniu wpłat na 
akcję Banku polskiego są wolne od 
opłat stemplowych. 


bezpośrednio w lud, że to wszystko 
na nim się w końcu skrupi. Potrzeba 
zwoływać zebrania gminne czy para- 
fjalne, spisywać uchwały, protesty 
i słać je do rządu posłów sejmowych 
i gdzie należy. Tego nikt za nas nie 
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MYŚLI. 


Są słowa jak plewy i takich jest 
coniemiara, bo i myśli powszednie 
są takie. Są mne ułudne, nadobne, 
ale bez treści: trwanie ich jak błękit- 
nych jątek, co życiem zaświecą o 
wschodzącem. słońcu, a o zachodzącem 
gasną. Ale są słowa, jak grzmoty 
z chmur, elektrycznością nabranych, 
wysłane, straszliwie potężne, gdyż 
na nich unosi się myśl, z ducha cza- 
su boczęta i długo w umysłach tajona, 

Karol Libelt. 


zrobi, trzeba się z tem spieszyć. Dotąd 

jeszcze ostatecznie uchwały nie za- 

padły. Nie prześpijmy tej sprawy. 
Ks. W. Pogorzelski, 
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31.72 proc. 


Komisja dla badania wzrostu kosz- 
tów utrzymania na posiedzeniu w dniu 
2 lutego 1924 r., ustaliła, że wzrost 
kosztów utrzymania w Warszawie, w 
okresie od 16 I. do 31. I. (włącznie) 
w porównaniu z okresem od I.I. do 
15. I wynosi 31,72 proc., w miesiącu 
zaś styczniu w porównanin z miesią- 
cem grudniem wynosi 149,77 proc. 


W POZNANIU 21,15 PROC. 

POZNAŃ, 41I. (PAT.) Komisja 
do badania zmian kosztów utrzyma- 
nia przy województwie poznańskiem 
stwierdziła wzrost kosztów utrzymania 
w drugiej połowie stycznia b. r. w 
stosunku do stanu drożyzny w pier- 
wszej połowie tegoż miesiąca o 24,15 
proc, w całym zaś styczniu w Sto- 
sunku do grudnia o 128,34 proc. We- 
dług obliczeń urzędu statystycznego 
przy magistracie miasta Poznania 
wzrost drożyzny za cały miesiąc sty- 
czeń br. w porównaniu ze stanem 
drożyzny w grudniu r. ub. wynosi 
142,61 procent. 

W ŁODZI 17,86 PROCENT. 

ŁÓDŹ. (AW.) Wzrost kosztów u- 
trzymania w drugiej połowie stycznia 
w porównaniu z pierwszą ustaleno 
na 17.86 procent. 


Komisarz Strassburger. 


Jak słychać, p. H. Strassburger 
wyjeżdża w połowie lutego do Gdań- 
ska, aby objąć stanowisko komisarzą 
Rzplitej w Gdańsku. 
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Ze świata katolickiego. 


Nie dziw, że wszelka lewica, pod 
wszelką szerokością i długoścą geo- 
graficzną, piorunuje piorunami błot- 
nemi na wszelkich faszystów. | 


Rząd Mussoliniego przywrócił w 
szkołach krzyże, modlitwę i naukę 
religii we wszelkich niemal jej po- 
staciach. Albowiem, prócz nauki ka- 
techizmu, żywot Chrystusa, żywoty 
Świętych, historję kościelną, liturgię, 
poezję religijną i śpiew gregorjański. 

Włoski minister sprawiedliwości, 
Oviglia, wystąpił w senacie przeciw 
wnioskowi socjalisty Feriego, w obro- 
nie nierozerwalności małżeństwa. 


Co wszakże najciekawsze, to, że 
rząd włoski wydał cały szereg ener- 
gicznych rozporządzeń, mających na 
celu zwalczanie wszelkich publicznych 
objawów niemoralności, jak porno 
gralja literacka, malarska czy rysun- 
kowa, teatralna i flmowa. Zabronił 
nawet rodzicom wprowadzania mło- 
dzieży na bale publiczne. W Tury- 
nie, jeszcze w roku ubiegłym, policja 
aresztowała na jednym z b lów 27 
dam, które przyprowadziły swoje 
córki na salę balową. Zostały one 
skazane na areszt Io-dniowy. 


Słowem, likwidacja na całym 
froncie niewiary i nieodłącznej od 
niej rozpusty, rozpanoszonych w o- 
kresie bolszewickiej febry we Wło- 
szech, kiedy to plemię judaszowe 
uwijało się w »pracy» zalewania blo- 
tem słonecznej krainy Auzonów; kiedy 
czelność żydowsko-bolszewicka posu- 
pęła się aż do powieściowej glory- 
likacji Magdaleny, jako kochanki... 
Niepodobna dopowiedzieć, choćby w 
tonie iniormacyjnym, tego  talmu- 
dycznego szelmostwa, w którem świń- 
stwo skojarzyło się z bluźnierstwem 
i osiągnęło szczyt perfidji, 


Liktorskie rózgi (fasci) Mussoli- 
niego, brawo! 


Nie wiem, czy w bardzo wielu 
głowach katolickich polskich, pomie- 
ści się wiadomość, że w Anglii ist 
nieje stowarzyszenie aktcrów i akto- 
rek katolickich, pod mianem Catholic 
Stage Guild, i że wielu jego człon- 
ków praktykuje codzienną Komunię 
świętą. Podobnie w Los Angelos, 
stolicy sztuki iilmowej, powstał Zwią- 
zek katolickich aktorów kinematogra- 
fczpych. Liczba członków jego do- 
szła do 200 i posiada on swego 
kapelana. 

W wyobrażeniu spółczesnem po- 
jęcie sztuki skojarzyło się tak nie- 
rozdzielnie i jakoby koniecznie z po- 


jęciem występku, więc brzydoty moral: 
n-j, zwłaszcza na gruncie sceny, że 
te wiadomości sprawią niewątpliwie 
na wielu umysłach polskich wrażenie 
rewelacji. Á przecież sztuka drama- 
tvczna, już w pierwszych wiekach 
Chrześcijaństwa posiadła swego pat- 
rona w osobie św. Genezjusza. jako 
aktor pogański, grał on świętokradzko 
wobec Dioklecjana rolę chorego, który 
miał wołać o chrzest, gwoli wyszy- 
dzeniu tego sakramentu, W chwili 
tego wołania, tknięty łaską Bożą, za- 
pragnął chrztu naprawdę. Ubrany 
tedy w białą szatę nowochrzczeńców 
i stawiony komedjanckho przed sąd 
cesarski za to »bezbożne» pragnienie, 
wstąpił nagle na podjum i wygłosił 
nieprzewidzianą przez program prze- 
mowę, w której oświadczył się po- 
ważnie wyznawcą Chrystusa. Ko- 
medja przeistoczyła się nagle w dra- 
mat życiowy, zakończony męczeń- 
stwem Genezjusza. 

Uczciwa prasa zdemeńtowała bło- 
tną kaczkę masońsko-bolszewicko-ży- 
dowską o złożeniu przez Watykan 
kondolencji Sowietom z powodu 
śmierci Lenina, tej »duszy głęboko 
chrześcijańskiej» wedle zaprzańczego 
patriarchy Tychona. Mimo to, prasa 
lewicowa podtrzymuje lot jej w dal- 
szym ciągu i z pewnością umieści ją 
w swojem historycznem, muzeum jako 


perfidyjny dokument »perfidji» papie- 
skiej. 


W szeregu tych antyklerykalnych 
kaczkowców stanął i organ N. P. R.: 
»Sprawa Robotnicza». Podłym z punk- 
tu pisarskiego językiem wypowiedział 
on podłą »uwagę» p. t. »Zamknięte 
oczy», w którei, robiąc obłudną pozę 
katolika bardziej katolickiego od pa- 
pieża, insynuuje Piusowi XI, osobli- 
wemu miłośnikowi Polski, zamknięcie 
oczu na zbrodnie bolszewickie przeciw 
Kościołowi, byle się przypodobać 
zbrodniarzom, dla celów jakoby ziem- 
skich. Bolszewicy mogą organowi 
enperowców przyklasnąć. To woda 
na ich młyny djabelskie. 


Oby analfabeckich redaktorów je- 
go nie spotkała kara, podobna do 
tej, która dotknęła dwóch głównych 
sprawców burdy socjalistycznej na 
Pasterce r. 1922, w kościele Panny 
Marji w Krakowie. Obaj pomarli 
nagłą śmiercią w rocznicę swojej 
zbrodni, w dniu wigiliinym r. 1923, 
nie doczekawszy już następnej Pa- 
sterki, 


X. Charszewski. 
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Co niesie dzień? 


Dziś: Romuald op. w., 
Ryszard w. 


Jutro: Jan z Maty w, 
Honorat b. w. 

Wschód słońca o g. 7.36 

Zachód o g. 4.53 

Wsch. księżyca o g. 8.42 

Zachód o g. 7.54 


Spostrzeżenia Stacji Meteoro- 
logicznej we Włocławku. 
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CZWARTEK 
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W dniu 6 lutego najwyższa tempe- 
ratura wynosiła + 3,09, najniższa —1,0°. 
Opad 2,0 m.m. 


Kurs franka złotego waloryza- 
cyjnego na _ drień 7 lutego 
wynosi 1.800.000 mk. 


Z giełdy d. 5.2 


Dolar 9.000.000 
Funt angielski 38.430.000 
Frank szwajcarski 1.575.000 
Frank francuski 412.000 
Liry włoskie 398.000 $ 
Korony austrjackie (100! 12.7000 


4?/, poż. premi. 550.000, 8°/, poż. złota 
9.000.000, 60/, poż. serja II A. 1,300,000 
6*/, poż. dol. 5.850.060. 


Zebranie T. N. S. W. Dzisiaj 
w czwartek, o godz. 8-ej wieczorem, 
w gimnazium państwowem meskiem 
odbędzie się ogólne zebranie „Towa- 
rzystwa Nauczycieli Szkół Średnich 
i Wyższych” (T. N. S. W.) Na po- 
rządku dziennym są sprawy ważne, 
uprasza się więc członków i sympa- 
tyków o liczne i punktualne przybycie. 


B. minister Kucharski we Wło- 
cławku. Dowiadujemy się, że w 
czwartek dn. 14 IL. r. b. przyjedzie 
do Włocławka b. minister skarbu Ku- 
charski i wygłosi referat na temat: 
„Co rząd narodowy zdziałał dla na- 
prawy skarbu?! Razem z nim przy- 
jedzie poseł Tabaczyński z ziemi kra- 
kowskiej i będzie mówił o sytuacji 
politycznej w kraju. 


Zarząd Kujawskiego Stowa- 
rzyszenia Techników zawiadamie 
iż w sobotę d. ọ lutego r. b. odbę- 
dzie się w lokalu Towarzystwa Wio- 
ślarskiego (ul. Łęgska Nr. 77) wie- 
czornica dla członków Stowarzyszenia 
i wprowadzonych przez nich gości. 
Specjalne zaproszenia rozsyłane nie 
będą. Natomiast uprasza się pp. Człon- 
ków o podanie niniejszego do wiado- 
mości w gronie swych znajomych 
i zgłoszenie do inż, J. Dobrzeleckiego 
w godzinach biurowych, w biurze Wy- 
działu Powiatowego, w pozostałych, 
ul. Botaniczna Nr. 25) nazwisk wpro- 
wadzonych osób, a to w celu otrzy- 
mania dla nich kart wstępu. 

Opłata za uczestnictwo po Mk. 
5.000.000 od osoby. Strój wizytowy. 
Początek wieczotnicy o godz. gej 
wieczorem. i 


Z gimnazjum im. Długosza. 
W niedzielę dnia 17-go lutego, zaraz 
po nabożeństwie uczniowskiem o go- 
dzinie 10 i pół rano, w lokalu gim- 
nazjum im. Dłagosza odbędzie się 
konferencja nauczycieli z rodzicami 
i opiekunami uczniów, uczęszczają - 
cych do wspamnianego gimnazjum. 
Podczas konferencji rozdane zostaną 
rodzicom cenzury półroczne z racji 
zakończenia I-go semestru. 


Kurs nauczycielski.  Rozpo- 
częcie Io-tygodniowego kursu meto- 
dyczno-praktycznego dla kandydatów 
na nauczycieli zostało odłożone do 
dnia 11.1. b. r. Wobec powyższego 


termin składania podań o przyjęcie i 


na kurs przedłużono do dnia I0.II-24 r. 


Otwarcie kursu nastąpi w ponie: | 


dzialek, dn. 11I.1I-24 r. o godz. 2-ej 
pp. w lokalu szkoły powsz. Nr. 3 przy 
ul. Łęgskiej. . 


Polskich we Włocławku: Prezes Ka- 
zimierz Ossowski, vice-prezes Stani- 
sław Turowski, sekretarz Ludwik Ma- 
kowski, skarbnik Józef Tokarzewski, 
gospodarz Bogusław Czech. 


Konferencja w Starostwie. W 
dniu 6 II o g. 13 odbyła się w tu- 
tejszym starostwie konferencja w 

4 sprawie poboru i opłaty I i II raty 
na podatek majątkowy. W konie- 
rencji tej wzięli udział przedstawicie - 
le miejscowych stowarzyszeń kupców 


| Nowy Zarząd Stow. Kupców 
| 
| i przemysłowców. 


Nowy kierownik poczty we 
| Włocławku. Dowiadujemy się z 
Łodzi, że kierownikiem Urzędu 
pocztowego we Włocławku został 
| paznaczony urzędnik łódzkiego Urzę- 
i du pocztowego. Czy naprawdę we 
| Włocławku brak jest ludzi odpowied- 
| nich na to stanowisko, aby ich z 
* Łodzi sprowadzać? 


i 


O zaliczki bezprocentowe dla 
urzędników. Z godnie z uchwałą 
| i ustawą o uposażeniu funkcjonarju- 
| szów państwowych i na zasadzie okó!- 
| 
i 


nika Rady Ministrów z dn. z! stycz- 
nia r. b. przyznawanie zaliczek bez- 
procentowych, wyższych niż dwu- 
miesięczne uposażenie wymaga w każ- 
; dym wypadku uprzedniej zgody Min. 
| Skarbu. Nie mogą być udzielane 
| zaliczki takie pracownikom kontrak- 
i towym (z przewidzianymi wyjątkami), 
| funkcjonarjuszom państwowym mia- 
| nowanym prowizorycznie do odwo- 
j łania) praktykantom oraz kandydatom 
| na stanowiska sędziów. Zaliczki mogą 
j być udzielane tylko na pokrycie wy- 
datków, spowodowanych chorobą pe- 
tenta, chorobą lub śmiercią członka 
rodziny i t. p. 


f 

t 

H 

4 

| Projekty ustaw samorządo- 

i wych. Min. Spraw. Wewn. opraco- 
wało projekty ustaw o gminie wiej- 
skiej io powiatowych związkach ko- 
munalnych. Ustawa o powiatowych 
związkach zawiera 104 artykuły, usta- 
wa zaś o gminie wiejskiej 137 art. 
Liczba członków sejmiku powiatowego 
w poszczególnych powiatach wynosi 
zależnie od liczby mieszkańców od 
I6 do 28. 

i 


Podwyższenie opłat stempio - 
wych. Od r lutego zostałv podwyż- 
szone opłaty stemplowe. Opłata od 

; zwyczajnego podania wynosi 2700000 
| mk. za pierwszy arkusz i 540.000 mk. 
| za każdy arkusz następny i załącznik. 
| Tyleż opłata od zwyczajnego świadec- 
| twa urzędowego. Opłata od rocznej kar- 
| ty łowieckiej wynos: obecnie 6.300.000 
M mk., od wekslain blanco 9 mnionów; 
; od dublikatu lub podpisu rachunku 
(ieśli od oryginału uiszczono opłatę 
procentową) 230.000 mk.—Kwoty o- 
płat niepodzielne przez 10.000 mk. 
zaokręgla się wzwyż do kwoty, która 
jest w ten sposób podzielna. Rachun- 
ki i kwity nie podlegają opłacie, jeś- 
li należność w nich wyrażona nie 
przekracza 1.100.000 marek. 


Nowe pisma. Ukazał się pierw- 
szy numer »Helikonu« pisma poświę- 
conego literaturze i sztuce. 


Przesyłki pocztowe należy od- 
bierać w przeciągu 3 dni. Istniał 
dotvchczas specjalny rodzaj spekulacji, 
którą uprawiali niektórzy odbierając 
przesyłki pocztowe dopiero po 14 dn. 
gdy matka spadła, gdvż przesyłki prze- 
chowywane były 7 dni do czasu od- 
bioru ich przez adresata i dalsze 7 
dni do chwili ich zwrotu nadawcy. 

| Tvlko 3 dni czasu pozostawiono do 
| odbioru, a następnie 2 dni do zawia- 
domienia, co z paczką uczynić, w prze- 
ciwnym bowiem razie paczka wraca 
z powrotem do nadawcy. 


{f 

| Jak w bajce. 

| jek zaliczyć można opowiadania pod- 
| różnych, zmuszonych przebywać szosę 
ł 


Doprawdy do ba 


prowadzącą z Włocławka do Brześcia 
i dalej. Szosa ta jest w tak okrop- 
| nvm stanie. że tylko za karę chyba 
trzeba brnąć po dołach, górach i ro- 
wach, zwanvch szumnie szosą. Jak 
upadł szczęśliwie śnieg kilka tygodni 
temu, tak leży do tej pory wielkiemi 


Krwawa masakra 
na torze kolejowym pod Częstochową. 


Pędzący po niewłaściwej linji parowóz zmiażdżył na 


kaleczył. 


śmierć 9-ciu robotników kolejowych i dwóch ciężko po- 
Ten sam fatalny parowóz zabił w chwilę 


później kolejarza. 


Okropny, mrożący krew w żyłach 
wypadek kolejowy zdarzył się w nocy 
z niedzieli na poniedziałek pod Wy- 
czerpami. 

Potworna w swej grozie tragedja 
krwawej masakry kilkunastu robotni- 
ków przedstawia się następująco: 

Skutkiem wielkich opadów śnież- 
nych tor kolejowy uległ zatarasowaniu, 
zwłaszcza zaś pod Wyczerpami utwo- 
rzyly się ogromne zaspy. Pociągi kur- 
sowały więc po jednej tylko linji. Dla 
utorowania drogi wysłano do Wyczerp 
pociąg ratowniczy i uzbrojona w lopa- 
ty brygada robotnicza przez całą noc 
z ub. niedzieli na poniedziałek odrzu- 
cała zwały śniegowe. 

O godz. 2 min. 40 w nocy po wol- 
nej od śniegu, niewłaściwej linji powra- 
cał z Rudnik do Częstochowy parowóz 
i w całym pędzie zbliżał się ku miejscu 
gdzie pracowały brygady robotnicze. 
Robotnicy, słysząc huk nadchodzącego 
parowozu, pospiesznie usunęli się na 
tor sąsiedni. Nie zorjentowali się je- 
dnak nieszczęśliwi i stanęli właśnie na 
tym torze, po którym biegł parowóz. 
Nawet gdy parowóz był już oddalony 


o kilka kroków, gromadka robotników 
nie mogła go spostrzedz, bowiem oto- 
czony był kłębami białej pary. Z ca- 
łym impentem wpadł parowóz na niesz- 
częśliwych, miażdżąc i masakrując ich 
okropnie. 

Po przejściu parowozu na torze ko- 
lejowym pozostało 9 poszarpanych na 
strzępy trupów. Dwaj inni robotnicy 
ciężko ranni, wili się z bólu. 

Jak zdołano dotychczas ustalić, na- 
zwiska zabitych brzmią: Stanisław Na- 
białczyk, Jan Bartela, Stanisław Bar= 
tela, Andrzej Mikuta, Stanisław Widu- 
ła (ojciec), Stanisław Widuła (syn), 
Władysław Raszczuk, Franciszek No- 
coń. Nieszczęśliwi są przeważnie mie- 
szkańcami Rząsaw. 

Po tej krwawej masakrze, fatalny 
parowóz popędził dalej i spowodował 
jeszcze jeden wypadek. Oto już w Czę: 
stochowie przy tak zw. »kacapskim» 
moście najechał on na idącego po 
torze kolejarza i zmiażdżył go na 
śmierć. Narazie osobistość ostatniej o- 
fiary nie została ustalona. Zwłoki zo- 
stały się na miejscu wypadku aż do 
przybycia władz sądowo -lekarskich, 


Tajemnicza mina. 


Onegadj o g. 6 w. w Warszawie w ; 


pasażu Luksemburga przy ul. Senator- 
skiej nr. 29, w kotłowni centralnego 
ogrzewania rozpalał ogień pod piecem 
palacz, J Depczyński, który między na- 
gromadzonemi do podpałkj papiera- 
mi znalazł jakieś, bardzo podejrzanie 
wyglądające ciężkie zawiniątko. Po 
usunięciu zewnętrznej warstwy papieru 
Depczyński poznał, że trzyma w ręku 
przyrząd wybuchowy. Natychmiast 
zawiadomił o tem policję XII komi- 
sarjatu, władze wojskowe oraz policję 
polityczną. 

Powierzchowne badania wykazały, 
że Depczyński znalazł minę o wielkiej 
sile wybuchu typu rosyjskiego. Po 
zdjęciu z miny zapału władze woj- 
skowe zabrały ją dla przeprowadze- 
nia analizy w laboratorjum wojskowem. 
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Zaznaczyć należy, że w pasażu 
Luksemburga znajdują się biura 
Szefostwa  Artylerjj oraz Służby 
Uzbrojenia Warszawskiego Dowódzwa 
Wojskowego. Z biur tych codziennie 
po ukończeniu pracy służba wyrzuca 
niepotrzebne papiery do kotłowni 
centralnego ogrzewania i papiery te 
używane są do podpałki. 

Czy wraz z papierami wyniesiona 
została mina, czy też podłożyła ją 
jakaś zbrodnicza ręka, wykaże nie- 
wątpliwie prowadzone w tej sprawie 
dochodzenie. 

Stwierdzić należy, że przytomność 
umysłu palacza Józefa Depczyńskiego, 
uchroniła cały budynek od groźnej 
katastrofy. 


= 


Pogrzeb Wilsona. 


LONDYN, 4. 2. Prezydent Coolidge oświadczył, że 
zmarły Wilson zustanie pochowany w sposób honorowy. 
W pogrzebie wezmą udział delegacje armji i floty. Pre- 
zydent Coolidga wydał do narodu amerykańskiego ode- 
zwę, w której oświadcza, że Wilson powodowany swym 
wysokim idealizmem wprowadził naród w wojnę, zwrócił 
uwagę na zło całego świata, zapewnił Stanom Zjedno- 
czonym decydujący wpływ na losy ludzkości. 


zaspami na całej szosie Włocławskiej. 
Potulni podróżni jeżdżą to saniami, 
to na kołach, braą w śniegu raz 
po wysokiej górze środkiem szosy, 
to znów bokiem po dołach i wyra- 
biają horaz większe wyrwy po to, aby 
konie łamały sobie nogi, wywracały 
się pojazdy na kołach, a podróżni 
kaleczyli sobie ręce i nogi. Zdawa- 
łoby się, że to przecież nie szosa, nie 
główny trakt, wiodący od miast 
lecz jakaś boczna zapadła droga 
trzecio czy czwartorzędna, łącząca 


głuche wioski, nie wymagające czę- 
stei komunikacji. Wtedy to można 
sobie opowiedzieć, jako krotochwilę, 
o nadzwyczajnych górach śnieżnych, 
po których kmiotkowie wloką się 
prze kilka godzin parę kilometrów 
od jednej wsi do drugiej, lecz nie 
można zamilczeć o braku opieki nad 
głównym traktem. Do kogóż to na- 
leży opieka nad szosą? I czy 
piecza ta ma być stosowaną tylko 
podczas pięknego lata? Sądzil: byśmy, 
że właśnie teraz trzeba wytężyć trochę 


SŁOWO KUJAWSKIE 


Sieci """e 


oraz powrozy linki druciane, buty rybackie, płaszcze od deszczu, 


wszelkie gatunki przędzy z włoskich konopi i i przędzą bawelnianą 
R WM POLEO A: 


Skład sieci i przyborów rybackich KAZIMIERZ MARKOWSKI 


POZNAŃ, 


ULICA WIELKA Mr. 18. 


łniane i konopne 


po cenach fabrycznych 


WEGEN 


i placu Dąbrowskiego. 


do domów. 


z najlepszych kopalń 
Górnośląskich oraz Za- 
głębia Dąbrowskiego 
gruby i kostkę po cenie Mk. 10.000.000 
za 100 kg. w dowolnych ilościach sprzedaje 
Wydział Zaopatrywania przy Magistacie m. Włocławka 


Kaliska 1. 
Składy mieszczą się przy ul. Św. Antoniego 


Wydział podejmuje się również odstawy węgła 


S. "8 OŹMINKOWSKI } 


Biuro Elektrotechniczne, Zakład Galwaniczny i warsztaty Mechaniczne 


Wloclawek, 
POLECA: 


Nowy Rynek 6, 
po cenach zniżonych 


Telefon 114 


wszelkie materjały elektrotechniczne i t: p. 


Liczniki na prąd miejski na spłaty 
na dogodnych warunkach. 


Nowe tragiczne zajście W waże 


Zabójstwo pod wpływem alkoholu. 


D 


Jeszcze nie przebrzmiało echo 
tragicznego zajścia na ulicy 27 
Grudnia, a już nowy, jak pisma poz- 
nańskie notują, podobny wypadek 
tylko z tą różnicą, że kiedy tam od- 
grywala rolę afera miłosna, to tu wy- 
nikło zajście na tle porachunków 
czysto osobistych. 

Miejscem zajścia w tym wypadku 
była restauracja Wicentego Paetza 
przy ulicy Wożnej nr. 10. Dnia 3I 
u bm. około godziny 5 nad wieczorem 
zeszli się tam między innymi dwaj 
monterzy miejskich zakładów elektrycz- 
nych, Franciszek Nowakowski i Pa- 
wel Haeusler. Pod wpływem alkoholu 
przyszło pomiędzy nimi do utarczki 
i bardzo ostrej w końcu wymiany 
zdań. Haeusler, który uchodził za 
człowieka bardzo gwałtownego, ude- 
rzył Nowakowskiego w twarz z takim 


rozmachem, że ten potoczy? się na : 


ziemię. To oburzyło Nowakowskiego 
do tego stopnia, że wypadłszy z lokalu 
pobiegł do swego mieszkania przy 
ulicy Wolnej 2 po rewolwer. Wróci- 
wszy do restauracji, dał w stronę sie- 
dzącego tam jeszcze Haeuslera cztery 
strzały. Haeusier runął bezprzytomny 
na ziemię. Ponieważ H. był ciepło 
ubrany, nie zauważono żadnych śla- 
dów krwi, co z początku dało powód 
do przypuszczeń, iż zmarł nagle nie 
od kuli, lecz na udar serca wskutek 
gwałtownego przerażenia. 

Rannego w stanie dogorywającym 
przewieziono do Szpitala Miejskiego, 
gdzie stwierdzono, że jedna kuia prze- 
szyła mu plecy, działając śmiertelnie. 
Zabójcę aresztowano. Zmarły w tak ; 
tragiczny sposób monter Haeusler u- 
rodził się w roku 1877, zabójca No- 
wakowski liczy lat 40. 


sił, że teraz należy okazać energję, 
kiedy pokazał się wróg, kiedy trzeba 
ratować podróżnych od wypadków, 
a szosę od zniszczenia. Bo szosie 
nie wyjdzie na zdrowie, jak nastanie 
chwila roztopów i wszystka woda 
wsiąknie w szosę! Wołamy więc wiel- 
kim głosem: gdzie jest gospodarz 
szosy? 

Jak to mówią: kto nie wierzy, niech 
przymierzy. Dość wyjechać z Włocław- 
ka do lasu, aby się przekonać o praw- 
dzie słów ' powyższych. A tak łatwo 
przecież nakazać tak zwany szarwark, 


lub zatrudnić tem bezrobotnych. 
S. S. 
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Powrót min. Zamoy- 
skiego. 
Dziś o godz. 14 minister Zamoy- 
ski opuścił Paryż, żegnany na dwor- 
cu przez dyrektora protokułu dyplo- 


matycznego da Fouquire, reprezentu- 
jącego Poincarego, marszałka Focha, 


generała Le Ronda, ministrów pełno- 
mocnych Czecho-Słowacji i Estonii, 
członków poselstwa polskiego oraz 


CZCIONKAMI DRUKARNI DIECEZJALNEJ 


j liczne osobistości z pośród kolonji 
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polskiej. (Pat). 


Komitet organizacyjny 
Banku Polskiego. 

Według obiegających pogłosek, 
domniemanymi trzema dalszymy kan- 
dydatami na członków komitetu orga- 
nizacyjnego Banku Polsk. mają być 
poseł Łypacewicz, jako przedstawiciel 
prawników, poseł Zyg. Seyda i inż. 
Tad. Sułowski jako mandatarjusze 
przemysłu. 


Marka Polska w Gdańsku 
idzie w górę. 

GDAŃSK 6.2. (Pat). W dzisiej- 
szych prywatnych obrotach nie uja- 
wniły się poważniejsze różnice w kur- 
sie walut zagranicznych z wyjątkiem 
marki polskiej, której kurs poprawia 
się w dalszym ciągu. Na giełdzie 
urzędowej nie nastąpiła prawie żadna 
większa zmiana, z wyjątkiem marki 
polskiej, której kurs doszedł do 0,70. 


Kryzys w Łodzi. 
ŁÓDŹ (AW). Ciężka sytuacja w 
łódzkim przemyśle włókienniczym spo- 
wodowała brak gotówki w całym 


szeregu przedsiębiorstw przemysło- | 


wych, które z trudnością wywiązać 
się mogą ze swych zobowiązań. Przy- 
były dla jednego z większych zakła- 
dów przemysłowych w tych dniach 


i transport węgla, sprzedano dzisiaj na 
; stacji przez licytację, ponieważ firma 


zamawiająca węgiel, nie mogła wyku- 
pé go z kolei dla braku gotówki, 


Przyjaciel Polski w 
Japenji. 

TOKIO, 5. 2 (Pat) Dziś odbyło 
się inauguracyjne posiedzenie Towa- 
rzystwa Japońsko - Polskiego. Pre- 
zesem Towarzystwa został baron Me- 
gata. 

Przyjęcie posła polskie- 
go w Sztokholmie. 

STOKHOLM 2.II. (P.A.T.). W dn. 
dzisiejszym król udzielił agrement 


, dla posła Rzeczypospolitej Polskiej 


w Stokholmie, p. Alfreda Wysockiego, 


| Tłum w Omsku podpalił 
dom z bolszewikami. 


WARSZAWA. Z Rygi donoszą, | 
że w Omsku tłum otoczył dom za- 
rządu miejscowej partji bolszewickiej, 
w którym odbywało się właśnie po- 
siedzenie, podpalił go, a do ucieka- 
jących przez okna komisarzy strzelał. 
W ten sposób zginęło 22 bolszewi- 
ków. Sprowadzono wojsko areszto- 
wało kilkaset osób, a wiele z nich 
rozstrzelono bez sądu. Podobne zaj- 
ścia rozegrały się w południowej Ro- 
sji w całym szeregu miejscowości. 


Katastrofa kolejowa na 
Węgrzech. 
BUDAPESZT, 6.IL. (Pat). Na 
dworcu w Kobanya miała miejsce ka- 
tastrofa kolejowa. Z powodu silnej ` 
burzy |lampy sygnałowe pogasły, wsku- 
tek czego nastąpiło zderzenie 2 po- 
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ciągów. Maszynista jednego z nich 
został zabity na miejscu, a trzech 
kolejarzy ciężko rannych. 


Po uznaniu sowietów 
przez Angliję. 
LONDYN, 4.II. (Pat). „Daily News* 
dowiaduje się, że sowiety mają zażą- 
dać od Anglji, by przyjęła ona na 


siebie część odpowiedzialności za 
szkody, spowodowane akcją Kołcza- 


ka, Denikina i Wrangla' 


Władze republiki ukraiń. 
skiej. 

CHARKÓW, 5.2. (Rps.) — Biuro 
wykonawcze centr. komitetu republiki 
ukraińskiej czyli tak zw. »malłe pre- 
zydjum», zostało zatwierdzone w skla- 
dzie przewodniczącego Petrowskiego 
i członków: Bucenki i Miedwiediewa. 
Prezesem sądu najwyższego iest za- 
mianowany Lebiediniec. 


KILKUWIERSZÓWKI. 


X  Rostrzygnięcie komisji odszko- 
dowań w kwestji pożyczki dla Wę- 
gier spodziewane jest w pierwszej 
połowie lutego. 

x W Budapeszcie szalał strasz- 
ny orkan, który wyrządził wielkie 
szkody. Linje telefoniczne zostały 
zerwane, wiele domów uszkodzonych 
Ofiar w ludziach nie było. 

X Rząd hiszpański podpisał sta- 
tut dotyczący Tangeru i uznał formę 


statutu ułożoną podczas narad w 
Paryżu. 
X Mac Douald i lord Haldane 


zrzekli się do połowy swych poborów 
urzędowych. Inni ministrowie zamie- 
rzają iść za ich przykładem. 


0G6ŁOGZENIE. 


Zarząd Spółki Akcyjnej Cukrowni 
pChoceń” podaje do wiadomości pp. Akcjo- 
narjuszów, iż w dniu 23 lutego 1924 r. o g. 
2-ej popołudniu odbędzie się w lokalu Banku 
Kujawskiego we Włocławku Zwyczajne 
Walne Zebranie akcjonanjuszów 
Spółki. Przedmiotem obrad będą nastę- 
pujące kwestje: 

1) Wybór Przewodniczącego Zebrania; 

2) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej; 

3) Sprawozdanie Zarządu z ubiegłej kam- 

anji; 

5 j Zatwierdzenie bilansu, sprawozdania 
za rok operacyjny 1922/23 i pokwitowanie 
Zarządu z tychże czynności; 

5) Zatwierdzenie budżetu na 1923/24 rok 
operacyjny; 

6) Upoważnienie Zarządu do kredytowa- 


nia się w instytucjach finansowych, jak: 


również i u osób prywatnych oraz do zapi- 


sywania ewikcji hypotecznej na zaciągnięte 


zobowiązania; 

7) Upoważnienie Zarządu do zamiany do- 
tychczasowych akcji markowych na akcje 
złotowe, a ewentualnie do rozdrobienia do- 
tychczasowych akcji, oraz zamiany akcji 
imiennych na bezimienne i zmiany odnoś- 
nego paragrafu statutu; 

8) Wybór 2 członków Zarządu na miejsee 
ustępujących oraz wybór 1 kandydata na 
członka Zarządu; 

9) Wybór 5 członków Komisji Rewizyjnej 
na rok następny; 

10) Wnioski Zarządu; 

11) Wnioski Akcjonarjuszów. 

Jeżeli zwołane na dzień 23 lutego 1924 
r. Zwyczajne Walne Zebranie Spółki nie 
dojdzie do skutku z powodu nieprzybycia 
dostatecznej liczby akcjonarjuszów, to ni- 
niejszem wyznacza się powtórne Walne Ze- 
branie na dzień 8 marca 1924 r. na godzinę 
2 popołudniu w tym samym lokalu i z po- 
danym wyżej porządkiem dziennym. Zebra- 
nie to będzie prawomocne bez względu na 
liczbę przybyłych akcjonarjuszów. 


Dla Rolników. 


Z. Olszański. 
Rady praktyozne dla kupujących ko- 
nie. Wyd. Il. 
Jak leczyć konia kulawego. Wyd. il. 
Pomoow chorobach zwierząt. Wyd. II. 
Zapobiegania chorobom inwentarza. 


Do nabycia 
w Księgarni Powszechnej we Włocławka 


WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ. 


| 


